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W o jn a .
aałkafiski plan Miiukowa.

Sztoluioim, x> .iawietinia, 
sR asśkija W ietanbtełi* JogłaezaijĄ’ interw ieśj 

C MiWkowom o stosunku -IJosyi 'do Siemian ,po- 
łinibiowycn. M i 1 'ii k  o  w  tjtiivimiz.it, żc  illa Ibał- 
LańGkioj (podit.yki rosyjskiej jpraedaitasńa się ju­
ko konieczność utworzenie potężnego państw a 
polwdulowo-słowlańsktego. W sk ład  ipaństrwa 
tóg® wchodzić mają, •cjprś&fc Gamm! ojdz ego łaró- 
leSłwa eoiliiskicyo i  C zarnogóry .jes®<tóe izjetatno- 
czernę >zi«.«iuio cliwwadko-sio wiańskio, . ma ni«m 
opierać isic m ają autouororezna Czechy. Pismo 
naukraśła © naci k łem , iż tak i yestt (poiityc&ny 
H ęa ł Miłukorraa. k tó ry  ?a cenę tę -byłby goto w 
aiBco- się  (Swych dauvuiiojszy:cli ippog»ąmów d a r 
dsuolskich. ale ni o •wiadomo, gzy {jjbst to ofetet- 
toóżmo -słowa (polityka rosyjskiego.

> M eksyk 3
Genewa. 9 kwietnia.

J ak  donosi »Nftw Y oik 1 tera ła  , obywatele 
republiki m eksykańskiej opuszczają gromadnie 
Stany Zjednoczone.

Koniec wojny w fecie?
Bazylea, 5 kw .ótola.

Arowej orski gSaS»« ttoano-sL 
W iększość 'dzionków todregfro&ii S tanów  Zje- 

daionzomycli jast silnie (przekonana, ż® wojna 
obecna zakończy się w  leeie.

Z froisła pod R y p .
Sztokholm, I  kw ietnia.

> U-ti o K fe ii*  u odnosi, ?e cały front rosyjski 
pou Rygą przygotow any jes t do podjęcia wzno­
wionych działań wojskowych. T e (ostatnie nic 
cnagą joAnalk zoistać raiąpotfsięte przed Końcem 
kw ietii.a, M  ffiŁisiajszy storn 'terenu micjscowogo 
nip rcyrzyja •■wfeeśmiejszomilu 'walk w
tym •odcinku.

i l C l i i  i ifliP lij liii F i l
Lugano, 5 (kwietnia.

Pisma włctókio 'douczą., żo (pod komice ubie­
głego tygodnia odbyło sic  ara froncie jppd Itggą 
snelkie zebranie oficerów' rosyjskich ł żołnie­
rzy Generał Itaidko D i m  i t r j o w  i wydolego- 
watni ma frornt 'posłowie ido Dumy (rosyjskiej wy­
głosili rpatryotycznoi mtoiry, ©achęcająic® żołnie­
rzy (do trwania niewzruszenie na swych stano­
wiskach 1 do walki na śmierć i życie

Obaesnia rozchodzi rsię —  mrowi)' Dtrnitrjew ’ 
— >0 obrane wyrwo!uinc,j Itosyi i ,0 olkaza.nio 
róoi-r-/,yjaeielowi całej »ily odrodzonego inarodu 
rośyptieigfo*. WJswgjtkidl* miOW-ców •olćLaisldwa- 
1 (o guniao i ifteyjłnaagaMio owacyjuk1. R adko Di- 
o.itinj0vv ucałował ©ołiniusnza, iktóry .pfócwodni- 
ozyl zoibra.uiu. ł*od koniec, zobrainia |po!wziooo 
ucl wałę walczenia do ostatka przeciwko nie­
przyjacielowi i uczynienia wszystkiego, bo le­
ży w- ludzkiej mocy, ula obrony ojczyzny.

Generał lł-u® gik i ora® wisizyscy ipodwŁufcń 
i»'f genoraloayic złożyli uroc-‘7.ystą przysięgę w 
Pskowde.

MOWA

W Y D A N I E  F O P O Ł l i D N I O W G

Rok XXXVI.
P p e n u i n e n i c t ą  p r  z y j m a j ą :

I  ii i f o jM .- . .  AJ-riaiitraoyfc „Nowej Retorta} ’  i "siystrfcta  c rsę d y  poc*.«w»; ,nle m t Ą ',  

A d m ia l.y e  a .Nowej Heformy". — GMwoa trsfisa  w F.7 1 )- . — Apsnaya J. Etpoaia  
ł A. 3al.t"«ii< .e j . e t  Ssotepaujka 8 ; Biuro u ń m ik ó w  ii. Rcpezj-ww rl. Ja*iifclloas)ta 7.

T ra f ik a  w SakiBŁr.icacłs.
Z u r i ^ n n  ą  p renaraarfitę  I osJoszenip  ( in se ra ty j  p rz y iin o ją . we L w cjks B itira  d z ie n n ik ó w : 
A. B a o b st* 1- n h c a  K aro la  L u iw ik a  1. VI. — 8. Sokołow?.!::. n lic a  Trzt-cif>i-o M sia  ]. 5. 
Tfc i a r t t n  « b  J. S oszyńska . — W T aruaw io  Si. Ł ooka#di — W W iedniu: H erm an  Go!d-
id łm ta d  (sp rzed aż  o d d s ie .B je a  Ł am arów ), 1.. W o ilzs iie  6. —  M D a s e s  i-.sebf.. naaser.siOL>i 
& V oylej (U -tże  w H a n ib n rę u , F ra n k fu rc ie  n . Si., B oriin ie . L ip sk u , U ury iei i  W rao taw in ). — 
R . ł le a re  ( . " i z c  w B e r lir ic ,  H s a d ru rą u , ii-ru acL iw a  i N o ry aó e .-d za j. — I ł .  S o L a .ik  (W oilzeile) —  

W P a ry .i i  ScatS td  M at= e iJe  de  P u tU c itó  A. L o ra tte , d ire o isn r , R n e  R o c K e m o t 14.
Do numeru popołndn.owejo przyjm uje się tylko „Naiie*tane‘< po 30 hal. od wiersza —  etosy

publiczne po 9 kor. od w iersza  
W  n u m e r u  pop itudb iow ya* , w ychodzącym  w pon edziałki i dni p o św ią teczn e . zam ieszczę  się

ta k ie  in n e  in ee ra^
?. ląanflci do „Nowej leforrayr (prosp, kty, eyikola-ze, ogł< zeaia itp.) przyjm uj* się n  ees| 
9 kor. od 100 cpz. <łlr. samiejtóowyuh. a 1 kor. od 100 e.a. dia niiejsca»ycb prenunieritonie

fVi8hopDSita tir. Szeptycki.
Berliu, 5 kwietni:,. 

»órOa3!3cho Zeiltnwgy domoisi:
(Mętropolita lir. iS z e p  (b y  c  k i (przyhyt iz Kul-' 

Łka, gazie  (był imtorniWHimy w  (łdaszBorze, do 
Petersburga, skąid luda isię łoo. A astryi. Na Itłwtor- 
eu iteaiei <w Pctorślnwiga (polatali Iks. lweiąjapo- 
lifcę iprzedstiiwlcielo 'wszystkich n a ro a w o śc i 
P^M d, a  niiamowieic Polaków , Bia-
lorinsinów, Ukraińców' ł  iżytlóiwL

P o m o c  d la  a l a s t .
Gtorespondencya „Nowej Reformy”).

Wiedeńy 2 kwńetoia. 
'Spełniając mciiwałę Zjaizkln m iejskiego w  Kra- 

kowie w a z  kmnisyt gospiodarezcj m iejskiej Ko­
ła pnlskiogo, pod jął prezydent m iasta K rakow a 
tir Ł o o 1 prezes Związku w»^ksaycli m iast M a. 
r y  o w s ie  I  u rządu alccye w  kierunku przyjścia, 
z pomocą, mioszkańcom m iast, tak  eiężiko dófLnię 
■tych w ypadkam i wojeraij^ni. W  {yzn celu mkrła 
się depu łaeya m iast, w  której sk ład  wszedł jako  
reprezentan t m iasta Lwowa zastępca komisarza 
rządowego cłr S o h 1 o i c li e r, do  m inu lra  TI 0- 
f o r a .  aby mu  jurzcdstawić naąważuiej.-zo po­
s tu la ty  apiPwtzacyjno m iast galicyjskich i spro- 
stowari' błędne, n a  ariedo:kła.(lnych rclaeyacli 
oparto  mniemanie, Pazpowszeebnione w  sforach 
biurokraeył wiciJeńskiej, j okoby ki aj nasz za­
opatrzony był obficie w  śrclaki żywności. Dopn- 
ta cy a  izażądała jak  najrychlejszej pom ocy z fun­
duszu 300-milionowego, przeznaezo>!icgo przez 
rząd  n a  al.cyę d la  uboższej ludności, a  nihmo- 
wi-eso n a  dostarczanie taauego mię?„v, na, uraą- 
d-zeiiio kuchni łudowyoli i t. p. W  kemferencyi 
tej, w  k tórej wziął udział tak że  joden * dyr<v 
tótoiów urzędu żywacścioiwego, d r  •M oksander 
R a  c z y  ń &k  i, minifetor' J/ d f e 1 po  wysłu­
chaniu postidatów  praj^zekł, żo będzie się s ta ­
ra,! jo spełnić i stw ierdził zaTaaotn, że uznaje w 
zHpołnośei nader niężkie stosu nici .'iprowi-zaoyj- 
ne w  Gaiic.yi, .11 i  o p u t d z i  e 1 a  j ą c z b y ł  
•o p  t y m i s  t  y  o 2 n  y  c h w t y m  w z  g  l ę- 
d i z i o  z a p a t r y w a ń .  M inister oświadczył 
‘ośwńwłmył też, że z f-uuduszu 300-milieneg’O 
przyznał d la  Geiicyi na ręes nauBestnatei znacz­
n ą  kw otę n a  majMiżiSize 'tygoiddio i (wyraził n a ­
dzieję, że nam iestnictw o j a k  n  a  j s  p i e s z- 
11 i  e j  p r  'Z y  £ I  ą  p  i d p  tej ascyi.

•Na życzenie dclegutów' wyssie mliiister Łuim j 
po śwuętacli dwóch wyższych furdccyonaryuszy I 
mrnistery alnych. do  K rakow a celem odbywa na 
niiiejseu kunf ci-en cyi rr, dełegatsam  mi md i  obmy­
ślenia wspólnie a  namieutnLol'ivem całego planu 
akcyi.

W sprawio 'zkapatrzenia m iast w węgiel pre­
zyden t dr L o o i p . M a  r  y  o w 3 k  i iuteicve- 
ttkrwaJi w m iiiisterstodo ilobót publicznych, gdzie 
pr zedstawili szefowi, afcocyi II o  m a  n o w .1 
sm utno w  tym  wizględzie stosunki i zażądali bez­
zwłocznego podw yższenia kodtyng-eaitu :woglo- 
wego 7. fcopaki galicyjski cii idla Galicyi, pray- 
eizem d r  L e  o  wskazał n a  faapatjzAiwo położe­
nie ubażs/.ej Juduośai w Krakowie, gdzie miasto 
z  powodu iniadosteutocŁiegio dowozu węgla nie 
może ludności te j dostarczyć węgla potrzebnego 
ma gotow anie żywności.. Szef sekoyi lI o  m a n  
w uznaniu t}c-h stosunków' przyrzekł natycłi- 
ndaat telegraficiznie za.Tząd®ciniie, ab y  k  o 11

m ilitarny, k tó ry  ąiodczas obecnej w ojny zasila 
su ojom: artyku łam i „Ncue Kreie Presścu pod 
pseudonimem Fabius 

A m ey.ka —  powiada Fabius — współdziała­
łaby z  koalicyą m ilitarnie a a  l ą d z i e  i n a  
m o r z u .  W>oboc leg o  należy pokrótce rzająć 
się s  i ł a m i z b r  o j m o m i S(a'nów Zjedno- 
(feowyci). Otóż m obiiizacra tak  zwalnej m ane­
wrowej dywizyi Toks?i?u stfu rzktsue i  w  lecie 
1011 o»ć)feu, tudzież jki stawi ci u o jej w  stanie po­
gotowia n ad  granicą m eksykańską pod Kam An­
tonio, są  faktam i 'zmamiicmiend d la  wojskowej 
orgnnrzaoyi Stanów Zjeduoezbmyc.h. A kcya ta 
była c a ł k o  w i t e m  f i a s k i e m .  W  czasie 
miobilizacęfi 'zawiodły śeodbi p izev.'0'30ave zaró- 
wipjoi na  lądzie, jak  ma .morzu. System  pryw a­
tnych  kolei i b rak  rtgu łarnego  tabo ru  wojoko- 
■'Cgo, tudzież tabo ru  samoeiiodów', oddziaiały 

bardzo ujemnie na bieg’ miobiltzacyi n a  Lidzie, 
zaś ula morzu tran sp o rty  by ły  wadliwie zorgani­
zowano. A wreszcie aż kio ostatn iej chwili nic 
poudedio się. zapowdiie dywłzyi Tókhu-u etat-o- 
wpgo s tan u  iiezebttcgfo.v

Po tej pierwszej w ielkiej mobil:/.::.yi z.arzą- 
'dzenio w Amerj^ee moibiliza cyc częściowe. Jedna 
z nich odata n a  cełu części milicyi, przynależno 
do dywazyj petowych sgromrołzić w stolicach

Ta zorana w  wewnęliznem życiu polityez.ncni 
Auotryi dou„n:c n:o tylko Czechów i Słowicń- 
ców, ale lakżo tę  część narodu polskiego, która, 
mieszlm n a  Śląsku. „Dziesimk C.ieszyuskl" a ta ­
kuje Koło polskie 'za to, żc — zdana m ;,-ge pi­
sm a — w' lak  doniosłej i?prav.Jie nie itopilowwalo 
postulatów śląskiej ludności polskiej i że lud­
ność ta  ma hyc dotkniętą w 'podstawach swego 
życia imwdow ego tona wszystkieni, cz.cm vi kon- 
sekwcncyi grożą postulaty  nieinicrkie, wprowa­
dzone w życic przez § 14.

chwili, w której zapowiedziane 'loclroh sta­
lu by się faktom — pisze dalej »Dziennik Ciesz.yii- 
.d;i« — silą rzeczy zostalibyśmy nuucm chińsluin 
odgraSfecni ou ziem polskich, z tą też eliwilą po­
lityczne warunki życiowe ludności polskiej mmia-

•tuio z n a lu  »Czerwonego K izyża*, k iajyw e Sląj 
warzyszonie, jako  fckic, nio m a all>o wcale ża­
dnego uU.7iaru, ał!x» tu  i owdzie tylko minimal­
ny . iYlasnego k ino teatru  Stow^.uzyszonie naszf 
wogójo w  całym krajgi cme p o s iad a ..

W  imieniu 'krakowjk!oj cksp&zj^iury zarządu 
l-rzenrawial szereg referentów'. I tak : tir Witold 
/to o m l i e ł  i mówił ó sze reg u sek c y j, powoła­
nymi do  z y d a  przy biurze proKydyalnom. nastę- 
ipfue e  szpitałiiictwńe, poalegająeem  temu biuru 
Należą, tu  szpitale p row iw yalin  w  kra ju  i K ró 
lestwdo. Dadzą s:ę ono podzielić na trzy  typy. 
1) rezerwiowe, czyli •ogólne (B.ala, Itzeszówą 
lAatrków, Kielce, 1 ladom), po.-.wdęoone walce z 
gruźlicą, (Zakopane, Nerwy T a:g , Rabka, Tónwy 
Sącz, Sucha), 3) poświęcone walce z chorobami

lyliy się _ upodobnić' do warunków reszty ludów . w currycznerd fflublin,' Kielce, K otrków ) 
słowu*»ńskicli w Austiyi. Za zmianą warunków ży- 
i-.iowyrh lnusiaiybj pójść tez zmiany w metodzie 
polit}cznei. Czyli: posłowie polscy ze .Śląska m u- 
s z a  wr r̂ s t ą p i ć  z K o ł a  p o l s k i e g o  
7, Je. li w i 1 ą w e j ś c i a w ż y r  i o p o s t u ­
l a t ó w '  n i c m i  o ( k i c li i muszą złączyć 
sic z klubami słowiańskimi- w szczególności z klu­
bem posłów czeskich.

Nic obawiamy sic, że faU ten podciąłby ideę 1 {- 
oznośei s]ręka 7. resztą ziem polskich, owszem 
byłby cm zadokumentowaniem łączności tej, jako

Ras

-V 1 n , , • 1 - i • :oyiov 011 tMtoKumenww-.iuu-jh mj,
po.szraoigo uiych  ̂■ o tan ow ■, ażeby j a  w stępn ie  | ^  iw no]{(rfC obecnego Kola polskiego,
wcielę: do a m ę  W •spraw o znaniu, przoarozo- 1 ||vł,)v rzi<f(>1)| „ ,if1fjkiCgo oskarżenia przed naro-
ucm l  tnigrosęwi z; końcom 1912 ro&ii. pi,dniósl kierownikom obecnej politr-

l̂ sliicpd) Rosy].
Lcsy rodnńy carskiej.

• Frainkfurtcr Z
Frajikrurt, 5 E u w E sk 

.u|tungvc douosL ‘ze Sztokhol-
»iu :

F«m-wiezienie rodziny catokiej do Sawe&yi 
o i.będzie wię wśród wszelkich środków ostroż­
ności, dla zabezpieczenia osobistej całości dwo­
ru.

Idic-orowie angielscy w Carskiom Siole o trzy­
mali pob cenie, ażeby się troszczyli o bezjpie- 
sscńatwo! asułiiist-o cara.

R ządy  państw  Kltaiuiclymiwskich p rzy  akcie 
uznania .nowego rządu rosyjskiego z a. warowały 
dla rodziny carskiej g lejt Jo  podróży nad gra­
nicę szwedzką

S  W iedeń, 0 Lwi cdii i a.
•Ptawszą tu z Hagi:

t y  u, g o n t  d l a  (I .u 1 i o y i  p o d  w y  i  »  z o- 
sil o d 'Z i o n  n  i o v  40 w a  g  S  n  ó w’ ł  piołecić, 
aby potrzeby miastai Kra:konva zostały  w  odpo­
w iedniej mierzo uw zgiędnione. Zarządzenia mi- 
nfe jea-yułne zostały  rzeczywiście jesiz.czo togo sa ­
mego dnia; -wysłano do toopabi, d :o 'Jiamicstnic- 
twai i  do wiojeime jOmin-ali haindlowmj. W spra­
wi o p o m o c y  f i  ,n a ti » o  w  o j d l  a, m i «. s t, 
k tó ra  .Stanowi trzecią b  rzędu  -akcyę -jnodjętąj 
obecnie przez zastępców  m iast, m iała się dziś
0 ll-c*j pii-zcd południem  .odbyć Iconforcncya rc- 
prezcnlantów  miuis-t galicyjskich u m inb ira  
skarlnulra S p i  I z m  ii 11 e r  a  przy wspólu- 
dziate prezesa K oła B i l i ń s k i e g o ,  n ie przy­
szła jednak  do sk u tk u  z porwoldtu wezwania ml- 
iiiisSna jałeo św iadka do sądu  w  procesie dra 
Kranza ł to  w. Koaiforcncya. odbędzie isię ju tro
1 przypuścić 'należy, żo także w tej' ap:Jawic de­
legaci miejscy 'osiągną pozytyw ne rezultaty.

Sz.

Uiliid! 0 KGSule.
Po orędziu prezydontaj Stanów  Zjednoczonych 

Wiironn, wizywajacem ivongres do powzięcia 
uchwały, żo S tany ZjocLniOcZono znajdują się z 
państwom niiemieckiem w  atainie wojennym, wy- 
buoh rzoczywdstcj w ojny może nastąp ić ka­
żdej chwili. Telegram  biura Reutera przynić-1 
już nawet; w ażny szczegół te j możliwej wojny, 
a mianowicie oświadczenie W ilsona, żo w tak im  
wyptedku Stony Zjednoczono współdziałałyby 

Król augióljski J  e r z y ,  ofiarował carowi nt. Mcutceznio z  tem i mocaistrwamł, k tó re  juz  pro-
nafclizą w ojnę z Niemcami. Ażeby to  współdzia­
łania mogło być rzeczywiście skuteczno, dom a­
ga się W ilson sowitych kredytów  w ojennych i 
utworzenia półmilioniowej arm ii na. -podstawie 
pow&zcchncj służby wojskowej. W ojnę ewen­
tu a ln ą  m ają M any Zjedneez/ono proavad7.ić jedy­
n ie  z Niemcami.

Wobec Tych danych  nasuw a się szoreg pytań, 
wysoce zajm ujących. N a cizem polegać ma 
■współdzialanio miJiiSwue Stanów  Zji-dnoezo- 
•lyeli z koalicyą? K iedy pólmilionorYa arrria  
amorj k ańska  by łaby  g-otoarą do  boju n a  tere­
nach  europejskich ?W  jak i spsosób m ogłaby być 
użyta? Odpowiedzi n a  ta  pytania, daj o k ry ty k

czas wojny gościnę w jednym z angielskich 
zamków królewskich.

Berlin, 5 kwietnia.
Agcncyn Radio doneto: C ar i zona jago zaj­

muj:! lowe skrzydło gąałafrtt 'W Oac^kiem Siole. 
Cóćid Mikel :ja pą jeszcze wciąż chore —• pie- 
'.ęgnujo je dw óch lekarzy. P rzy  boku chorego 
Cięcia A lęksogó (przebywa za izezwoleaiiem 

"ządd ssieizaiit Dotówemkó, najlepszy i najulu- 
biećszy prz) jaóiel byłego carc-widza 
pałacu cara ipanujc spokój aupclny,-! 
życia w yam rio zuspełnie. Car otrzyma! 'zezwole- 
aic ezytania :wszyist;kh h gazet, a  nie, jak  plcr- 
ffiptaie zezavol-o.no, ty lk o  dw óch spccyalaych.

Wolcolo 
:Sc jakby

minister y.iojny niogdzJowną konieczność z u- 
p o ł n o g o z r o f o r  m c> w  a  u i a  zairówno (o- 
ryliom dnoj, jak  taktycznej crganizacyi ąrmiń 
1‘lan, w ypraiow any prac?. War College, został 
pra.wiiożony Kongresowi. 0  i!o len  plan organi- 
zacyi zci-tał pr/epro:wadzxxn:y, irwc wiemy. W pro­
wadza nn pcfdział Stanów Zjodnoazoiiych na 4 
wielkie departam enty, © iktóryoh każdy im, w y - 
stawm jednę dy wi'7,yo.vTa arm ia kodtowa. (Ske- 
lefon A nny) powstała niopicro po  npływfo |>c- 
•wmego czasu i to  ctopniowto. Na w ypadek woj­
ny te regularne dywizyo, po wcieleniu do nich 
„torganizcTt-anoj niilięji-‘ m iały utworzyć 4 a r­
mio. Obok nich m ają w  'razio potrzeby powstać 
nowo a'rmie. WYdlo ..stowego iihwn, zorganiz.io- 
wana milicj a ma wy.stawić I2dyw izyj. Na miej­
sce rmdych istostarkowo fimmacyj, kiune tioslar- 
czoneb} zostały ju?cz 50 Sluiówk zarząd armii 
rozporządzałby kilku wicLkicmi form acjam i, 
któro można iahwlej i prędzej ^nżaKiliziować. '

Sda Kczebna, stałego arojska wjinosi 7.100 
■oiicerow i 125.000 ^drogow ców , iiiili-cyi zorg.a- 
nizowanoj, zwaincj t.drżo gwaiGyą naro;loavą. 
0.000 oficerów i 120.000 śtorcgowców Można 
przypuścić, że w obecnej chwili armia am ery­
kańska znajduje się jaszcze n a  papierze. -Vlc 
mimo Ho — ja k  padnoisi wspoaiiniiany k ry ty k  nu­
li t a m y — n i e  n a l e ż y  j e j  l e k c e w a ­
ż y ć .  Trzeba uw rg lędn ió /że  stopniowo będzie 
ona wzrastać i wreszcie osiągnie znacz,ną silę 
efektywną, tudzież stanie na poziomie .nowo­
czesnych wym agań. Szczególniej pom yślną dla 
Ameryki jest ta  okoliczność, że przeż dotych- 
eza.93.",Ye alfetaw y wojenuc k ra jow y pr/.cmys! mi­
litarny Stanów Zjednw zcnycli staną! na 'takiej 
rryżjmie. iż może podołać wrs?rli:im wymogom, 
.-kufckiiem czego uz-btojcnie i praygotoh aw c bo­
jowo armii można przyśpieszyć.

Alo na  piarwozy p laa  u-yauwa się pjdauic. w 
jsłde j sile i  w  jakim  czzuic araiiia am erykailska 
może pojawić się n a  ouropejskim terenie wojny. 
Odpowiedź W ilsona brzmi: 500.000 ludv,i przez 
■obowiązkowy pobór. Odpowiedź niezispełnie ja­
sna. Ozy W ilson m a n a  myśli 500.000 ludzi poza. 
istnieją*::}, nrganizacyą, czy  też ta  siła. juz w niej 
się mieści? Nałoży przypulśoić pierw szą część 
al tem aty wy. Do te j armii półmilionowej nale­
żałoby dodać 125.000 w ojska stałego i  120.000 
g u ard y i narodowej. W' całości m iałyby S tany 
Zjednoczone wystowić o k r  ą  g ł  o m i l i o n  
w o j s k  a. Oczywiście część armii tej pozostała­
by w  Ameryce d ła  obrony wybrzeży i kanału 
panamskiego, dla st.woi-zenLa h .aliów  i t. p.

Jak i wpływ w yw arłyby polityczno rozważa­
nia z powodu Japonii i Meksyku, trudno ocenić, 
ale niewątpliwie liczyć się  z niemi należy.- -— 
Uwzględniając te  w szystkie ókoliczinicd-ci, można 
twierdzić, żo Amen^ka nie mioże wysłać do boju 
więcej niż p  ó ł  m i 1 i o n  a  1 u  d z  i. Pobór, zgła­
szanie się i wyćwiczenie żołnierzy przy najszyb- 
szem lampie iiiiusi trwać 4 miesiące. Koncentra- 
cya w’ portoch i przewóz grupam i przez Ocean 
zabierze 2 miesiące czasu. P r z ó d  o i n i e s i ą -  
c a m i  t a  a r m i a  n 61 m i l i o n o w a  n i o  
AU o ż o  p r z y b y ć  d o  E u r o p y ,  chyba żo 
S tany Zjednoczone poprzednio w yślą części s ta ­
łego wojska. Ale to  jes t nieprawdopodobne, 
gdyż wojsko stałe musi tw orzyć ram y d la  nowej 
armii. Od czasu do czasu m ogłyby odchodzić 
małe iroażyngm ty, ale „gros“ w ojsk p r z e d  
G m i e s i ą c a m i  n i e  p r z y b ę d z i e  d o  
E u r o p y .

Pom oc A m eryki w  m atoryach wojennych 
m usiałaby się zmniejszyć z powodu whtsnego 
•zapotra.ebowama. Chociaż niebezpieczeństwo a- 
m erykanskie nie je s t obce nio aktualne, to  na 
lędność looałk-yi podziała ono, jak  oliwa n a  o- 
gień. Także woływ  n a  Rio»yę byłby  po myśli 
koal.eyi.

dem jsolskim przeciw kforoWmkom obecnej polity­
ki polskiej w Austiyi, którzy z Isk lokkiem sercem 
przechodzą do porządku dziennego nad żywą czę­
ścią orgjKizeui polskiego, jaka iest Śląsk Cie- 
szTrński*.

Krajow e Stow arąysłsnle 
„ tze r^ e n e g o  £rz|ża“

(Komunikc;!).
Dnia 29 m arca odbyło się we I.w owie, jako 

ccnlrałupj .siedzibie Stowarzyszenia, posiedze- 
5iio zarządu, trzecie z, rzcllu w  czasie olmcnej 
wojny. Zarząd stanow ią ezLmkowk: wydziału

oem poroataje pkxl (zarządem, b iura piezydyalne- 
gp  'kr:«-koavskiego 11 - szpitali o  zbiotowej ilości 
łóżek przeszło 3.500. Obszerniejsze sprawwzdrc 
nie poświęcił referen t speeyalnio -zakładowi dla 
piersiowo 'eherycli w Za-keąiaincmj^w _.vydv eaża- 
wd^m ni na  ten ced 'zaJdadśńe d ra  Chi amca), roz- 
vr‘ja-ją.cym się  i/od  każdym  względem wzoroare, 
iakwteż aticdawuto otw artem u w Lublinie szpita­
lowi weaeryoBno-śkórneimi d la  kobiet. — Oso­
bne wreszcie «prawozda-nie wygtewił referent o 
'0'ddzinlaoh legi ono węych przy szpitalach j»Uzea*w, 
K rzyża« (Nowy T?-rg. Rabka.. 1'iotoków. Kielc 
Radom).

P a rn a  Lucyna 'S p o r  ai ó w n  a  mówiła o m 
piece szpitałnoj kom itet u pań krakow skich. Im 
tei-esujący swój ‘referat -urozmaiciła dem onstro­
waniem robot ręcznych, będących wytworem 
żołnierzy leczonych w  ^nnatoryum  * Ozcrwoncgc 
Krzyża vz Zakopanem.

Ram Rcrman K ubalski ?dfd sprawę z obroto 
wydawTiiolw- art-jst-ycsciych KĆhe^w. Krzyża* 
]>:?y  biurze krakowńkiem. Wyda,wructwa. te, po  
wszechnic ranne i poszukiw ane, stanowi a jedną 
z -po-ważniejszych dziś źródeł dochodów i dla- 
tego  nio można jęli na •zadosyć po-iccić kupują­
cej jiubluzności. Skład główny znajduje się, jak 
wiadomo, przy ul. Basztowej 1. G w  Krakowie.) 
Red. r i o ‘.r R y s i  o w i c  z referow ał o działał 
•mości sekcyi prasow ej Rrof. d r  Kazimierz P r

A,raz. z pvez,dyua,: O z ło tó ew ^  ci w l l . e ^  4 0 , 4 k  ,.zef j ^M om ieznej, m ający dedzl 
w łom  20 panów t At f*»u (yląu bram em o p c ł- |, ,  lVA cir.r „ , , ,  ,  t™., , , „ ,  „  . ■  bę wm Lwowne, zdał spraw ę z p rac  około ta i-
m go ły m lu : r-St-om . M ę z c z y  z n  i a m  a oehroBnaojpa szcEopieaia i t. d.
(bze-r  w. K  t  z y z a  w G a  1 1 o y  ra), w y b i^ ; m  ^  ^  ^  y . i : r 5:cJ W a  m  ^ .y ^ n  ro t
ram nywah zasadniczo * pc^rod m m pkaitcow  wwJoftac: »Ozc:mron,go K izy,
tou-cy Kraju, a. o wo -wzgiędcm prakty czn /cb . iai-sc-zasl .iguje n a  wielką uwagę i wdzięczność 

Na czas w ojny inhuoje pra.wo -ptovię.-.- / cam 'wy - >^pcd(«ćaeiiśt~wai, znła-azcza.. żc s e k c ja  epidemicz- 
i.z'LSiu w in irę p-elT«fby., 'zoi u uano wyrąsz na ś?ę ,z pomocą tam, gazie jej najwię-
oj-tatniem pu-sicikoftc, przs® icooą an ię  *«f-| Cdj jyotiTieba. pracuje bowiem wśród najuboz 
regat osobidosci z  całego t o j u ,  raylaszcza z •
prcnyineyi, k tórej AWspółdziałanio z główmjun Za­
rządom jest niozbędiucm. N a pesieflżenie pray- 
loyli ? p i7,cbyavającyrcb pierza Lwowem ezloulcow 
zarządu: z Krakowa ks. Adam Gza-rfccrryski i dr 
WótoliJ. Zicmbicki, szef biura prezydyalneg-o 
*Ozenv. I* rey /ac, urzędującego na. czas tvojny 
w Krakowie: z  Białej d r  Zdzisław' Laehowics, 
piwtomodyk i d r  Emil Muller, dnspckto-i szpitali 
Irrajowycb; z W iednia pan i N atannw a Loewcn- 
stoinowa-.

Obrady -otwWzył prozyulcjit stow arzyszenia, 
ks-. Ińrwet S a p i e h a ,  szczególniejszą trzmian- 
Ikę pośw ięcając (niedawnej wizycm arcyksięcia 
FirancL-izłS* Salw atora, który, jak  wiadomo, 
zwiedził ezereg szpitali »Czerwonego Krzyża^, 
przcdcAV3z.y?'tkiem zaś zak ład  w Zakopanem, 
p.rzc7na,v«ony d la piersiowo cltoa ych. Ksiązę-pre- 
'zydciit powi-ilrzyl zgromad-ziony m słow a 'Uzmania* 
jakio  pad ły  z  ukfc dostojnego gościa pWi a d re ­
som naszej -indy hi oyi. dających mimo najcięż­
szych warunków  dowody nionstająeej ży-wotno- 
•ści i po-tlejmiijącej chętnie coraz to nowo zads«- 
nia. Do talkach to  zadań, wie -objętych rainam . 
statu tem , należy n  .p. nkcyra  ©walc-zr.raa giui/.li- 
cy -znajdująca w galicyjskim  w D zcracnym  
1-ćray żira wy 
na ten -cel 
tylko Uodza
obecnie 1000 łóżek. Nie dziw więc, żo prezydentjry-a Czepielowska d Feliks Sokołowski; z F tzo  
Związku Stowarzyszeń »uzerw'. Krzyża.* w' mo m yślą Miclialina Bojaraka. Sledard Ozauderna 
narc-hii. hr. Rudolf Tranm. przyznał naszemu d y rek to r Kossotreega, dr Peters, z  Jarosław }

Szej, zarazą dotkniętej ludiaoóci cywihiej. S to  
wai&ys?«r«ie nanzo pusLada oboonie szpitale epi- 
ilomiczno w naisi/ępujących miejsecwtaściacl; Ga> 
’ cyi: Rawa R uska, Ilrusiatycze, Drohobycz^
Ohyrów, w  Króloatwie 'zaś. Puław y, W icrzbnik 
Solcy, Kftmjantów, Zakrzówek.

P iw . d** W ad y sław  B y l i c k i ,  dyrekfcoi 
szpirala rczerwmwego >/Ozerw. Kuzjóa« we Lwo­
wie, wygłosił oprairacdam o o  tym  szpitalu, m a­
jącym, jak  wiadomo, sw ą cnluuną lristoryę i  i 
■czasó w rawózyf. ,

,Ya.żną -część spraw ozdał1 stanow iły referaty 
io biurach wywia.dowczych w e Lwowie i Kra­
kowie. Pierwszo -wygłosił adw okat dr Roman 
L a ngi > e r ,  drugie p. K aiol M a ń k o w s k i  
Glbrzynii niob, panujący  w  tych  instytucyacb 
usprawiedliw ia ariozwyklą ip jpu lam ośt, jaką si^ 
ono cieszą wśrótłi najszeaszych ware-tw spolo 
ezeństwa. Stanow ią toż niew ątpliw ie jedno « 
uajwięliszycłi dobrodziejstw', świadczonych "w 
cza(s.io wojny- jw/.ez Ji-Caowony Krzyż*,

W  Jcołiou wspcsnmoć należy o  dokonanej Ko 
-optacyi członkoK w ydziału na czas wojny. !Vy- 
brani żostali: ze Lwowa K aio lina lir. Dzieci u- 
f-zyelm.', E m ilia Jędrzojow';czowa, Helena lir. T ar­
nowska, dr Roman I.angnor; a  K rakow a panną

lazyk nlsm iseki na S !p k u ,
Sprawą języka miomdcckiego, jak o  państwo- 

v  ego, za.jaąuje się od  pewnego czasu „Dziennik 
Cieszyński11, podnosząc, iż wmdłng zapowiedzi 
posła W olfa po świętach prawdopodobnie ok- 
tro jow aną będzie ustawa- w  pańsi-wow-ym języ­
ku nleniiockijn w  A u str/i. Prawdopodobnie ró- 
wriocześnie przoprowadzony będzie podział 
krajów  czeskich n a  -okręgi, czemu się stanowczo 
wszystkie strognic 7 m  ezeslńe cncTsicsalo 
zprzeciwisiia.

StowTu-zyszeinu ma- iem  polu pierwszeństwo l-GZ- 
w-zglciJIne przed wszysfkiemi 'nnemi.

Po przemówieniu ks. Sapiehy zab rał głos ge­
neralny  skarbn ik  S taw arzyszenh', p. Bolesław 
L e w i o k udając szczegółowo spraw ę z obro­
tu  wojennego i oboonego śta'im finansów, przy- 
czom uwzględnił bilanse ta k  centralnego biura 
W ydziału wo Lwowie, jak  b iura prezydyalnego 
w  K rakow ie, świadczące -zarówno o oszczędnej 
jak  cerowej gospodaj-ce, a  -uwydatniające roz­
m iary agend. Sprawiuizdanio to  ukaże się n ieba­
wem w d ruku  w  -całości. Należy ma tc-rn miej­
scu przypbnnrieć, ze fcrajowo Stow arzyszenie 
- tzzonw. ICracyża* n i e m a  i  n  n y c l i  ź i ó d  e ł 
d o c h o d u ,  j a k  t y l k o  k r a j o w e ,  bo 
,k ta d a ją  się n a  nio jedynie d a tte . p łynące z do­
broczynność’ publicznej i  wliładki członkow. 
ZaiLiorzenioaio i' nm stety  uporczywio utrzym ują­
ce się  mniemanie, jakoby fundusze to  zasilane 
były czy to  ze strony  rządu, czy ze strony  Cen­
tra li »Czerw. Krzyża-i w m-oaiarcliii jest błędem, 
wiele szkodj naszej krajow ej insty tucyi przyno­
szącym, bo wptynva.ją*cyłn w  sposóo ujem ny na 
rozmiary świadczeń. Nio trzeba zapominać, że 
m. p . zyski pochodzące z wą)r'owadzcni'a nowych 
losów »Czerw. Krzyża* w -najmniejszej ozcści 
nio są  i  m  będą udziałem ani galicyjskiego 
Stciwa-rlayBEeSHai, ani wogóle żadnego z, k ra jo ­
wych Stowarzyszeń Czerw. Krzyża*. — Losy 
te  m ają  zupełnie inno przezn iczenio i są wyłą­
czną wiasmoś-cdą wiedeńskiej Centrali * Czerw 
Krzyża* w  m onarchii. Publiczność nasza- nie 
zdaje też sobie spra wy', że n. p. v.r zy?;kaoh z li­
cznych w ojskow ych a  Inunainitefnyin e.rkwn słu­
żących klnotfal.rów, tirrw aaącTch piojcdr.ckro-

[trof. Adam  'Wiłnsz.

2 procesu p rze c ię ło  BrinkowS 
dc.poz>towgrr?ua

Bardzo zajimijącc szczegóły dla najszersz}ch 
warstw ludności zawiera »plaidoyer«, wygłoszone 
w procesie przeciwko Bankowi depozytowemu 
j.-rzez pierwszego prokuratora państwa, dra H o p 1 
1 e r a. Prokurator wyszedł z następującego zało­
żenia :

•»Im jaśniej po wybuchu wojny wystąpił na jaw 
zamiar nieprzyjaciela, ażeby wygłodzić spokojną 
ludność, tom większem stało się zadanie ustawy, 
ażeby ludność chronić przed nieprzyjacielem weT 
wnętrznym: przed lichwą wojenną*. Omówiwszy 
cały szereg interesów. którvmi zajmowali się o 
skarżeni, prokurator z.wraca się do sprawy dr: 
K r a n z a i mówi:

»Dr ivranz jest przeciążony pracą, na interesie 
piwnym wcale się nie rozumie, a mimo to obejmu­
je ten interes, którego nie chcieli podj.(ć s.ę fa­
chowcy z tego powodu, ponieważ uważa!, za rzecz 
niemożliwą dostawianie clo rowów. strzeleckich pi­
wa, chłodzonego lodem, pod warunkami, oz.naczo-

! p  intcrc-Przinymi przez ministerstwo wojny 
sie osiągnął dr Kranz w ciągu trzech miesięcy, 
zysk w kwocie 50U.OOO A Trzeba powiedzieć: *dif- 
ficile est satiram non scribere*. Dr Kranz ma jasz­
cze odwagę mówić, żo nie pragnie zysków wojen­
nych. W czasie, gdy nastąpiły dalsze zakupna pił 
wa, nio było. powodów do zakupna z wolnej ręki,- 
gciyż musiał być jeszcze zapas G0.0G0 hektolitrów^ 
z. Pierwszego zanówlcnia. Ale mimo to czYiiiono,
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w sposób całkowicie nieracjonalny dalszo zakupy, ski Szyn1., lał 75) 11) Koster Jan, la 68; 12) Hen- 
oświadczając wobec ministerstwa wojny, że piwo 
jest lekkie i nie można go długo trzymać. Jest zna- Po ukończeniu ceremonii, starców oudarowanc 
miennem, skąd ministeistwo wojny otrzymało ?n-: Chlebem i. opłatkami. W czasie mszy świętej ks. 
formacyę o trwałości tego piwa Tc jest właśnie ta  biskup dokonał poświęcenia Olejów świętych.

W kościele Najświętszej Maryi Panny odprawił 
dzisiaj rano ks. arcybiskup S y m o n  pontyfikalną 
mszę świętą, poczem odbyła się uroczystość p o  
święcenia chleba i ceremonia obmywania nóg 12 
weteranom,polskim z roku 1863.

Kwesta przy B o ż y m  G ro b ie  w  k o ś c ie le  św . Flo­
ry atu, na ubogich parafii. W kwestyi, jak nam do­
noszą. wemią udział naotępująe« iprume: W W i e l ­
k i  P i ą t e k :  Od godz. 8—9 Marya Feoowa, 9—10 
pres. Seidlowa, 10—11 óolia MRkuwbika, 11—12 
prof. Urbaiucka, 12—1 Marya Kaliska, 1—2 Józefa 
Ba-crskowska, 2—3 prof. Walemtowiczoiwa- 3—4 
hr. Aniela Ponińsko, 4- -5 Wactawa Kamieńska, 
5—6 Jadwiga Walterów a, 6—7 Bronisława Chli­
pał#-a.

W W i e l k ą  S o b o t ę :  Od godz. S—9 Anna 
Schneidrowa, 9—10 prea. Seidlowa 1C—11 prof. 
Urbanicka, 11—12 Marya Sdrwarzenteig-Ozemo- 
wa, 12—1 r Fcderowiczowa, 1—2 Marya Niedziel­
ska. 2—3 Zofia Zborowska, 3—4 bar. Bronisława 
Ricnth-ofcnowa, 4—5 Wacława Kamieńska, 5—6 
Marya Kalicka, 6—7 Bronisława CMipałska.

Sprzedaż chleba. Magistrat komunikuje: Sprze­
daż chleba w sklepach rejonowych w dniach 8, 9 
i 10 kwietnia b. r. nic będzie odbywała się. Wobec 

żaren pomiędzy roomaiieini kowdlotenri co do czasu'tego partyom, zamieszkałym w rejonach sprzedaży 
WiałLantoy. Kościoły w Azyi obchodziły ją, jak | chleba I—V, VIII, X—X I, dzielnico I—VI, X do

informacya, którą znajdujemy w liście, pisanym 
przez Centralę za kupra piwa do ministerstwa woj­
ny*.

W wywodach swoich podniósł jeden z obrońców, 
a mianowicie dr Pressburger, że w procesie Tym 
zwyciężyła prawda. A tą prawdą jest fakt, że ru­
nęły murj w.elkich banków, a  z pod :oh gruzów 
wyziera zgnieciony system, którego viny me po­
noszą oskarżeni. Jakikolwiek zapadnie wyrok, bę­
dzie on obojętny wobec opinii, która już dzisiaj 
ogarnęła opinię publiczną, mogącą stwierdzić, że 
wielki kapitał został w swojej zgnałiżnie obnażony. 
D r Kair z i dr Freund są karłami wofcce upadłych 
olbrzrmów finansowych.

T trm in  świ^t wiefkanosśiyeii.
Vć:clkairxne Śnięta łącznic z uroczystością 

Wniebowstąpienia, Świąt, Zielonych ś Bodego Ciała 
stanem-k; grapę t. zw. świąt ruchomych, zależnych 
od kakoiuwzcwych sfllaui księżyca, a to z,g-xLfue

z ar: i cm i t::ihcv :i ewangielil Ojców K ot  wosk 
śoioła.

W dwugtm wiciku po d rry sfe ie  lasdhmizifa ró-

żydzi, cateinastcgo Inia ltmacyi miesiąca marca, 
zaś kościoły zackudi-e i kwych części świata od­
kładają ją na na^Uje.ą niedzielę, podobnie jak dzi­
siaj Taka rachuba zwy czajna trwała aż do soboru 
Nicejskiego, odbytego w roku 325, j a  którym po- 
stanow.ono, żc odtąd wszystkio kościoły <->bcłit> 
dzić mają jednczgo.lide święto WieJkamocy w nie­
dzielę pr czternastej lunacyi miesiąca, marca, z za ­
strzeżeniem, aby to nie było togo dnia, kiedy ob­
chodzą Paschę żydzi. IlPtało*: jest nadto, że Świę­
to Zmartwychn <ania nie może wypaść wczeSninj, 
niż 25 marca albo później, niż 25 kwietnia. Stąd

XXI. i część wschodnia dzielniej XXII, którym 
dnie poboru wyznaczono na niedzielę lub wtorek, 
to jest 8 i 10 kwietnia b. r., sklepy rejonowe wy­
dawać będą chleli w ilości, przypadającej na te 
dnie, w p i ą t e k lub s o b o t ę ,  to jest. 6 i 7 kwie­
tni;!, zaś partye, zamieszkałe w rejonach VI. VII 
i IX (dzielnica VII, VJI1 i  część zachodnia dzielni 
cy XXII), dla których ustanowiono dnie poboru 
na niedzielę lub poniedziałek (8 i 9 kwietnia) otrzy­
mają chleb na te dnie przy poborze wre c z w a r- 
t e k  i p i ą t e k  (5 i.6 kwietnia).

Zniżka ceny jaj. Miejskie -biiuro aproarlzujcyjną
Wielkanoc, obok aweęo charakteru religijnego, jest sjwowadzilo na święto aisaiciBiaąjsaą ilość śwdeżtvh
ta k i; świętem wiosny, witonean skwapliwie 
dośnie przez całą ludzkość.

M bór KoaisfeanoyeAki « mkiu 1094 ognamiezył 
■iwięia Wiakkaaioeue do tra.eoh dni, podczas gdy aż

jaj. które opraedawać b.^dzio w sklepach miejskich 
po cenie 22 bid. -z,a satakę.

Kontrola ©pożycia mięsa i tłuszczów. Magistrat 
donosi. Pomimo stałej kontroli, wykonywanej

Jo tego czasu okres świąt obejmował cały tydzień i Prae7 targany magkiiratn w rostau racy ach. pensy o-
aż do oktawy. Dzień trzeci odcięty został przy 
zmiitjszeniu iiośłi świąt przez papieża Piusa VI 
w roku 1775.

WŁODZIMIERZ PERZYftSKI.

. ' Sen o Chrystusie.
Jakiż sen dziwny!... O zachodzie słońca 
Szedł woino Chrystus przez zbożowe łany 
szedł zapatrzony w dał siną bez końca 
I w’ nieprzebraną ciszę zasłuchany

Łzy'- miał w źrenicach, zadumę na czole 
Boiu i smutku tłoczyło go brzemię,
Szedi za nim jasność wielka szła przez pele 
I wstęgi złote kładły się na ziemię.

Jakiż sen dziw ny... W pustce na rozdrożu 
Guzie krzyż ramiona wyciągał iczemiale 
1 błogosławił złocistemu znożu 
I tym, co łzy mu składali na chwalę.

Ukląkł pokornie, niby chłop w sukmanie,
Un — Bóg w królewskich blaskach i purpurze, 
K echo niosło jęk po złotym łanie,
Płakał, jak niegdyś na Oliwnej Górze.

Kraków, 5 kwietnia.
Ruch przedświąteczny. W miarę zbliżania się 

świąt, ożywia się coraz bardziej fizyognomia Ryn­
ku krakowskiego i ulic Śródmieścia, wzmaga się 
ruch w sklepach, choć niezbyt bogato, *po wojen­
nemu*} zaopatrzonych. Największy popyt panuje

na-tauh, kartuanaiatli i t. j>. nad przestrzeganiem 
obowjąz.ująoycii przepisów co do ograniczenia kou- 
sianoyi mięsa, tłuszczów, chleba, piwa, kawy i t. 
p., tudzież pomimo wysokich, w kilkuset wypad­
kach nałożonych kar -za przekroczenia ty d i prze­
pisów, niestety zdarzyły się znowu w osta,tni.cn 
kilku dniach ubolewania godne sporadyczne "wy­
padki narusz<«ir tych przepisów i to nawet przez 
pierw fjzorządn e przedsięb: orstwa 

Gdy w obecnych ciężkich czubach ogólnego nie­
dostatku nawet pojodńczy wypadek uiesiweowa- 
nia sio, do obowiązujących rozporządzeń wwwohi- 
je łatwo mylne, a dla społeczeństwa, wprost swko- 
<Ł’twe zapatry wenie o zasobności gosąjodanraej mia­
sta a  naw'et i całego kra ju — przeto wioeprez. m. 
Fedorowicz zarządził w czoraj po południu nadzwy- 
czajoe posiedzenie członków wydziału ptowarzy- 
szemia hotelarzy, restaurat orów i kawiarzy, na któ­
re,m przedstawił -wprost zgubne i nieobliczalne w 
swych następsOwach skuiuki podobnego lekceważe- 
ma przepisów o różnych ograniczeniach apoży r a ­
ma potraw i wezwał ich, by t a k  -we własnym inte­
resie, jaikołeż 'ze w z g l ę d u  n a  dobro ogółu nńoszkafi- 

jeów miasto jak najściślej stosowali się de 'obowią­
zujących ogranidzcń 

Nadto zgodnie a żyjzeaiioro namiestnika, który 
w oDronie całego wojną zniszewnego kraju szcze­
gólnie gorąco interesuje się tymi sprawami i iista- 
wiesnie je śledzi, magistrat wydał dziś ofewieezc.z*- 
me, w którym ponownie wzywa totererowanyeh 
kupców i przemysłowców, aby jak najściślej prze­
strzegali odnośnych przepisów, a zarazwn ostrzega, 
że obecnie za podobne praokrwzenia winni karani 
będą nićtylko wyseikimi, de-tod nitęiraktykow .uiiymi 
grzyw-nami do 5000 kotf., ale nadto w miarę oko- 
LFwnośei narażeni będą także na zamknięcie z u- 
rzędu danego przcdsiobmrstw-a,

Ziemniaki dla pensyonatów, Zal.ladach dobro­
czynnych i Oihrauek. Na (zarządzenie prozy dynio

»atuialnie na artykuły spożywcze: kupcy wy do- jm^stla -wyda|\\iać będzie miejside biun-o aijłro.-wizar 
t-Twajc resztki zapasów. Przed sklepami miejski- vyjne »i miarę zapasów aż do ortwiołania na zasadzie 
n i stoją »ngonki< czekających na mąkę świąte- jfwaokrtiijey ceiiibralnepo biura biura magistratu dia 
czną; największy bogdaj mączny ^ogonek* obscr ; kontroli spożycia chleba i mąki ćiii. Wóśłna 1. 4) 
wować można przed lokalem »Zvviązku (Aono.mi-1rz.ieiDajTiiijr.lci dla ponsy.oinatOw, ®akła łów do-bi.oczyn- 
rzuego urzędników*, gdzie wydają wszystko we mycii i ochirranok twt p - o t r  ó j n e  j i l  o ś cii p o b i e- 
wzorowym porządku, podług numerowany eh legi- 
łymacyj, a ponrmo to do południu »gruby«, na 
kilka osób »ogon« wychodzi z pienvszego piętra 
przez schody i bramę aż na ulicę; oprócz tego pa­
ki jaj, sprzedawanych, jak i w7 sklepach miejskich, 
po 22 h za sztukę, cytryny7 (rarytas obecnie) i t. 1., 
wabią do lokalu »Związku« liczne rzesze człon­
ków.

Żywy ruch panuje także w masarniach, lecz od

r a n  e j  m ą k i .
Bank gal. dla handlu i przemysłu zawiadamia, że 

a por.->rodu swiąń k rsy  itego banku otwarte be lą ju­
tro i ąiojufirz*. tylko przed pcdudumm (od g-rh. 9 
do 12 w p^łudmieł.

Życzenia świąteczne ; trzynastakóww Od grona 
żołnierzy 13 pólku piechoty otrzymaliśmy z frontu 
pismo .następujące:

Wesołego Alleluja zasyłają Krakusom i Kra-

\ v y s t a w a  t e a t r a ln a  w e  L w o w ie . Z in ie y a fy w y  id io m y  kilkom;) kulami, padł na hmk podwórza. — 
»Tea,tru Niezależnego*, w e  Lwowie przygotowuje Zgon, nastąpił ndenw natyehmia^towio. Była to nle- 
s ię  wystawa projektów dekoracyj teatralnych i ko- Iwątpilijwiio ciasa«Mea, w którą oę.ryszkom udało się 
styumów. Szczególnie uwzględnione ma b y ć  ilu- '[wciągnąć swą ofiarę, wywrzeć zem«tę i pozby!- 
strowanie dramatycznych dzieł polsKich. Obok pro- iniebeizpiocżnegio przeciwnika.

Na razie n iem a, jailiichtootwuok ślad ó i.r: k tó r e b y  
mogły naiprowadzić na trop B b ro d n in ray .

Z g o n  w e te r  e n  a  z  186J  r .  W Kokłrąbiu w pow. 
nioiwcwadiOTnBlldm 'zmairł w dniu 20 z. m. Włodzimierz 
8 li a s k  i, h . o b y iw a ie l ziemski, żołnierz ,z pod s z tn n -  
damu Da.ugie,.icza s\" 1863 r. S. p. ś lą s k i  przez pół 
itoora rtofcu iwatozył w szcrega^ch powstańczjroh bio- 
irąic udzjajł w  wieki bitwach i pot-ycaka-ah. Po up.ad- 
ikiu fictweóaiiia nabył ma jatek zicimiski Wysoką w  
peiw. będizińskim. Zmarł u syna swego, p,rot o,szcza 
tw Kołdrąbiu, lioząo ła t 75 Pogrzee poiwszechnie 
szaniowajiiego weteranai odbył się pray licpnyni u- 
diZiiiaie duieJ)ioiwic‘ństr«ia, obywatcLyfta i włościan.

Proces - manipulacye zbozowe Z Poznania d,o- 
dtoncsEą do „Dzienmiika Ber1 “• Jednocześnie z 
ipa-otoesc-m lir. Miełżyńsikiego toczyła się iw* Poznaniu 
sprawa, kr. K o ś c ae 1 s k i e go  z Wielkletgo Sę- 
pua iosi<a:rż'Cflie.gD o takież pnzekroczenia w apiie- 
rfiaży jęczmieaiia- Rozprawy s ą d o w e  ukończyły7 się 
,joż 24 >a. on., lecs d.opieiro teiraz ogtosswwwi wyrok, 
'Sikazrujacy- hr. Knśc.iełshkiiego na 3 -miesiące więzienna 
i 5-1.500 mk.

Samobójstwa — ze skąpstwa i »na próbę*7. Jak 
donosi i Gazetą, Gdańska,«. w Stężysy powiesiła 
się krawcowa Julianną Wierzba, panna, żyjąca w 
dość dobrych stosunkach, gdyż pozostawiła 12 ty­
sięcy marek. Skarżyła się na drożyznę i na to, że 
procenta me chciały starczyć na utrzymanie, a że 
kapitału ruszy ć nie chciała przelo z rozpaczy 
odobrała sobie życie przez powieszenie się.

Nie dość na tern. Smutny ów wypadek pociągnął 
za sobą drugie życie ludzkie. Mianowicie 17-letni 
syn pewnego właściciela w Łosieńcu pod Kluko- 
wą hutą, słysząc o wypadku, postanowi »popró- 
bować«, jak to jest, gdy się człowiek powiesi. Gdy 
poszedł do południa pod sypać bydłu paszy, zało­
żył silną linę za gwóźdź w oborzo i postawił sto­
łek, ażeby w ostatniej chwili wstąpić na niego 
i tern od śmierci się uratować. Tymczasem stołek 
przewrócił się, gdy młodzieniec zaiożył sobie pę­
tlicę na szyję, i tak wisiał do południa. Kiedy go 
wołano do obiadu — nieszczęśliwy już nie żył.

jektów dekoracyj teatralnych, wystawione będą 
litografie i drzeworyty, odnoszące się do historyi 
teatru i sztuki dramatycznej w Polsce. Wystawa 
otwarta będzie z początkiem maja w salach Towa­
rzystwa Sztuk pięknych.

S ta n  z d ro w ia  d y r e k to r a  Ossolineum. Jak  donosi 
lwowska „Gazeta Poranna", dyrektor Wojciech 
K ę t r z y ń e k i  por/.ostoje po niesEczęśłiwwTn -wy 
padiiu madal w oanaboiyum dra- Majewskiego; stan 
zdrowia sędzi-.', ego historyka nie buidzi żadnych o- 
baw; jest nadzieja, ze  w najbliższej przyszłości' cho­
r y  będzie mógł upuścić łoże. Z całego kraju na rę­
ce Ossolineum nadchodzą liczne zapytania u  zdro­
wie szanownego dyrektora, dowodząue, jak wielką 
cieszy się on synipatyą i szacunkiem powszechnymi.
Między inrtemi krakowska Akademia umiejętności 
wystosowała do Zakładu im. Ossolińskich pismo, 
wyrażające ubolewanie z powodu nieszcześli-wego 
wypadku, jakiemu uległ dyi. Kętrzyński Poza tern 
grono wybitnych uczonych, bibliotekarzy7, arcliiwa- 
ryuszów z Krakowa nadesłało list o podobnej tre­
ści, zawierający podpisy prof. Smolki, Wino. Za­
krzewskiego. i cs. dra Fijałka, Józefa Korze­
niowskiego, Sobieskiego, Papce. Kutrzeby, rod. Ko­
nopińskiego i wielu innych.

Pomysłowy oszust lwowski. We Lwowie niejaki 
Józef P e r l m u t t e r ,  syn kupca, sporządził sobie 
pełnomocnictwo firmy >Siegfried Pick Schnę*,
Spezcrei en gros Lager Prag-Żiżków Nr 637*-, storn 
pilic tej firmy i odpowiednią książkę w celu oszu­
stwa. Chodził on po, sklepach, oferował tanie pro­
dukty tej firmy i  pobierał zadatki. Mówił po cze­
sku i okazywał książkę, w której wymienione by­
ły nazwiska większych fron kupieckich, które rze­
komo zamówiły przez niego towmr i  dały zadatek,
Pewna kupcowa po odejściu rzekomego agenta 
zoryentowała -się i  zasiagnęła informaeyj u kup­
ców, na których Perlmutter się powoływał. Prze­
konała się, że padła ofiarą oszustwa. Przypadek 
zrządził, że tegoż dnia po południu spotkała go w 
ulicy Het;uańskiej, gdy zdażal w towarzystwie ko­
legów do kawiarni '-Royak. Wezwany polic-yant 
aresztował go w kawiarni.

Sprowadzony na polieyę, zachowywał się Perl- 
mutter w sposób arogancki; wwesżeic przyznał się 
do 'oszustwa.

Ruskie ginmazytim w Tarnopolu. Lwowskie „Pi­
ło" przynosi wiadomość, że ruskie gimmazyum w 
okupowanym pracz Besyaai Tarnopolu furkeyomt- 
je. Wiadomość tę *ae*»p<nęło z listu parocha gre- 
cko-katciiekieigo Sluzara z Susizczy7nyr koło Tarno­
pola, nadesłanego za pośrednictwem Czerwonego 
Krzyża. W liście tym donosi paroch, że w7 gimn.o- 
zyum tornopo^lsJiiem ruski cm nauka idzie normal­
nie; dyrektorom jest prof. Rypiński (poprzedni dy- 
rekiOT Roman Ccgliński zmarł w keńeu 1914 roku).

W tym samymi numerze „Diło" donosi o tem, że 
w wielu miejscowrościach Rosyi ctwaite szkoły z 
wykładowym językiem ruskim.

Drohobycz. (Tragiczna śmierć czworga osób).
W niedzielę w nocy zdarzył się w Drohobyczu 
tragiczny wypadek, który7 wstrząsnął- calem mia­
stem. W domu maszynisty kina s01inipia« N. Ilim 
mla, zajętego stale do późna wieczór w teatrze,, 
żona pozostawiła troje dzieci pod opieką starszej świąteczny program w kinie »Sztuka*. Dbała 
siostry , sama zas udata się do męża, by być także j o dobór repertuaru dyrckcya i.Sztuki* wystąpi na 
na czejici programu kino-teatru. Wychodząc, pozo-1 święta VvTielkiejnocy z nowym, obfitym i wario- 
s l^ .w ila  d z i .  1 u>m w  \ i o h o lh u  .r a n p k ę ,  u ^ p e l n l o n r  'ś e i o w y m  p ro f^ ra in n m  N a  e k r a n i e  k i n a  u k a ż ą ,  s ię
naftą, ponieważ zaś w Sllatnich cżasacł 'trak lc jko lc jno ' w7 ciągu każdego seansu: wspaniały nim

„ Oz\eartek,'D Kwleunia 1917 .  j
 1  =BC •   ’----- ' ------- ===== ■ ' V

i
mv, pntrafi. Jeżeli nowi miiriistruwie i  ich zwo^ 
]«n«icy rzeczywiście w  tu  wierzą, to  eą w ziłu* 
•w n w , na.jgwseego gatunku. Niemniej niebe®- 

'6, pi oczną, iluzyą byłoby7, gdyby'- oni wierzyli, że 
'm aróli'p'0'Siki kiedykolwiek i w jakikolw iek spo­
sób w  l^czinwści iz Ru«yą będzie mógł -znaJeść 
stve zadu woli“iiiic i że naród rosyjski będzie niógl 
być kiedykolw iek zaduw ulany i  takiegio współ­
życia. Bez tego AW-zystiKiego naród rosyjski dla 
firnzesów jiirokłarnacyii może mieć f^lkU' nie wie­
le uznania, a  fanatycznie małe kółku własne i 
naiwni e-zytelnicy w  ypr/yimorssonyeh krajach 
toehodnkd) mutże utwenzą pożądaną pułdiezność 
dla* takiej odezwy.

Dzknmik kończy: KUnstytuanfa iro-syjs-Ka nie 
będzie w mroż4uońca określić granic w ręgo  pań- 
stv;,n pioiskieg.o, jaikic rząd pruwiEUTyczny 
chco założyć, aby  Rosy7! podarow ać k ilka n o  

nrowincy:.
(TdcfoP'-'n).

W iedeń, 5 kw ietnia 
„N. W. 'j agb]att“e zawraca się w' artykule 

wstępnym pracciwfco manifestowi rządu rosyj­
skiego w spr«*lo  Polski i oświodcza, że jjea* 
v/ treści bardzo skąpy i nieszczery Jeżeli obec­
na Rosya chce być inna, .".iż dnv nmjsza. i chce 
żyć z ećcca-r-rtwaiai een-trailiiomi w pokoju, musi 
zrezygnować z d'o4.ychczasoav. j polityid i z  tego 
rodzaju manifestów do Polaków.

Eclio procesu przeciwno Bankowi denozytowemu.
Boptępoiwainie karne praocB ko Poidborgowi i 
łkdm'unzwiaiid.,tzw'i, krórych spaa>wę w ylay^oniK) z pro- 
cesu ł łóry  totizył się nr Wiedniu >prae( radtó drew i 
Kra.nzowd i wspótótwainTwnym, odbędzie się — jak 
diotnoszą z Wiodona. — przed krajowyrr sądem kar­
nym we Lwwvw.e. Sąd (ten s u  etiwiftrdzić, o Be spi.a- 
m  tych obwiiniiOciych jest związ-aaia ze suosamk ami 
haiKllowromi i gos^nodmeizemi w Gałicyi wechedimej 
cwroeio czasu.

Polew a  łóżko składane p r/,07. zapomimeinie dozo- 
‘pawtonę praoz pTzejezdnogo widocznie oficera, na 
rrauromsfcjtn dworcu kiołeijowym i  wraz z raeczaimf 

inmegro prodrózmego praewiezdoaio do jego mieszka­
nia, jest do odebrania,. Zgłosić się po nie właściciel 
uiożie pod tor-osem: Dębniki, Rynek 1. 11 w m. p . 
D ł u g o m a .

nafty, dolała do lampki nieco benzyny. 0  godzinie 
11 w nocy w domu Hitami* na Wójtowskiej Górze 
nagle buchnęły płomienie Sąsiedzi usłyszeli silną, 
detonacyę, poezem płomień ogarnął tak szybko 
cały budynek, iż o ratunku me było już mowy. — 
Z powodu późnej nocy, straż pożarna nie mogła 
pizybyć rychło na miejsce, tak, żo po chwili do­
stęp ao domu był niemożliwy, a rozgrywała Nę 
tam w tym momencie tragiczna, nieopisana scena. 
W pomieszkaniu spoczywała we śnie pogrążona 
rodzina Ilimmla. złożona z jego starszej siostry, 
tudzież trojga dzieci, z których najstarszy był u rz- 
niem gimnazyalnym pierwszej klasy. Usnęli lab 
twmrdo, że nie słyszeli wybuchu benzyny, obucłz 1 
ich dopiero czad i gorąco ptomicm, ktróo ołęęły 
już cały pokój. Nie było już wtedy ratunku

włoski ^Oblężenie Pizy« (Im, Gorgona), osnutty na 
tle Maeterlinckowskiego dramatu »Monna Man­
na*, 3-aktcwa komcdya »Toddy w teatrze*, naj­
nowszy tygodnik wojenny i dwa przepiękne Gau- 
montowskie zdjęcia z natury.
f j g £  - ~ M5BK« | g gBi»lgB^ Ę SE ■ęiMTyiaBWSBWBW^ -jjWS: JjiKB. J»

w  i m
(Tek <•.. k. Biura koresp.)

Amsterdam, 5 Łiwiatnia.
W edług OiJtejsfcytói ipfemi, »'J imos* dowosi 2 

rosyjski?j gfowmej km7atary , iże I\ i e r  e t i e  k  i  j 
jesi. zidamia, iż konstytuanta nie będzie mogła 
zebrać ssę pierwej, aż Niemcy zostaną pobici ] 
R olfa  mieć będzie wolną rękę, aby się móa? 
na nowo zorganizować.

ruiail Hh aji welin sssitsii tatom
dla

Bywają się tam przeważnie baidzc mało tran sak-1 kowi5;r,!.oin żob-ierze 3/27 marszbafaliomi 13 p. p.: 
y, * msy bowiem tradycyjnego wielkanocnego (władyr!aw ótona, Karol Kozak, Z. Cebulski, 

mięsożerstwa masowego ju* dawno minęły. Niema g w  uifimk, Albin Szymonaeę, Wł Andnisiewicz,
też tam tak bardzo co kupować, a zwł c zeza nie­
ma za co; każdy kupuje tylko co najzlydnK-jsze. 
Widać wprawdzie na wystawach malarskich po­
kaźną ilość - - -

Jakób Stein. Władysław Kurzawa*.
K o n c e r t  w szpitalft tw d e rd z y  N r  6. W  ubiegłą 

.niedzielo odbył? się piękna uroczystość w gma- 
i s - '  U- 0'^b szynek, ale nie wielu znajtlu- 1 -.(„j seminaryum dncliownego, staraniem personalu 

. n.e _ ’10n '(w '^ ró d  klieirtów o chudych prze-, lekarskiego i chorych, dla uczczenia dnia imienin 
wazn ie. z 1, 1 Jaki ta.„i rad jesf gdy-może, komendanta tego szpitala, lekarza pułkowego, dra 
nadwerężając »dod*tek świąteczny*, kupić kawa- RVSzarda L a n g a .  Rod batutą i reżyseryą profe.- 
1e c s om nj, i c o^m a y poteć wędaonki^ szynka sora p a e z o w s k i e g o  wykonał chór pielęgnia-

nieszczęśliwych. Wszystkie drzwi i  okna były juz 
objęte żarem ognia. Po spaleniu się ciomu zr.siftno 
już tylko zwęglone zwłoki wszystkich ofiar tragi­
cznego wypadku.

P - o e e s  m ło d o c ia n e g o  m o rd e rc y 7. Z V  airozaw y 
donoszą.: W dniu 2 b. ni rozpoczął się w tutejszym 
sadzie okręgowym proces przeciwko 17-leiniemu 

* Stanisławowi K e m p n e r o w i .  który7 w dniu 
3 lutego b. r. zamordował w piwnicy domu przy ul 
Sadowej 17-letnią Irenę F e r e n s ó w 7ne,  W cha­
rakterze świadków wezwmno 30 osób. Przewodni 
czy =ędzia dr K r o s t a ,  oskarża prokurator E n ­
g e l  ni a 11. Jako obrońcy występuj;}: adwokat P e- 
p ł o w s k i  i dr M a m r o t .

Proces rozpoezł się o godzinie 10 rano.
Oskarżony7 Stanisław K r m p n e r .  no odczyta­

niu mu aktu oskarżenia, przeczy kategorycznie, 
jakoby miał zamordować Fercnsównę. Znalezione 
u niego klejnoty i żakiet Fcrensównej oddał mu 
pewien nieznajomy młodzieniec do przechowana!,

(Trfcfonem )
Wiedeń, 5 łuwielmia. 

.,N. Fr. Fre©so“ donasi z  F rankfurtu:
„Fm ukf. ZŁg“ donosu, że ws?yscy polscy 

człcnkov?ie Raóy państwa i Dumy wystąpili z 
tych ciał prawodawczych, z ceni uzasadnieniem, 
że Polska jako państwo samodzielne odłączyła 
s;ę obecnie od Rosyi.

należy teraz do kramy marzeń, albo, jeżeli kto 
woli, do snjtrzyki przyszłości* — powolennej. Te­
raźniejszość ma ją chyba tylko dla — dyrektorów 
banków depozytowych...

Na targu krakowskim, mimo zbliżających się 
świąt, produktów spożywczych zc ws-i rost mało. 
Gdzieniegdzie baba z kilkoma jajkami, osełką ma­
sła i kilkoma korzonkami — chrzanu którego, nie 
wiadomo, do czego używać. Mnogie baranki wiel­
kanocne sa z \\mpna, czy gipsu kwiaty sztuczne, 
bo naturalne za drogie. Gży winny za to r.andel 
prowadzony7 jest gałęziami sośr.iny, jedliny i świer­
ków. gałązkami niedźwiedziego grona- pokazały 
się już t hże przylaszrzki i pierwiosnki.

V ieiki Czwartek. Pzidaj o godzinie 8 rano w 
kaatedrzn na V» wrełu odbyła się uroczysta msza 
śnięta, odprawiona przez ks. biskupa S a p  je  h ę  
w asystencyi ks. prałata W 3 d o l n e g o  i kano­
ników k*. dra N i k 1 a i ks. dra P o d w i n a. 
Pó-niej odbyła sie tradycyjna ceromonia obmywa­
nia nóg 12 starcom, dokonana przez ks. biskupa 
S a p i e h ę .  W tym roku ceremonia ta odbyła- się 
przed wie’ki.n ołtarzem. Na przygotowanych ław­
kach z:; Gad to 12 starców:

l) Andrzej Turza, lat 93: 2) Laszczyk Piotr lat 
04; 3) Buce* k 8t.. Ir.t ;7: 4j| Krzywdziński St.. lat 
76. 5j Matykmwicz Jan, lat 86: 6) .Metrycz Ańks..

rek kilka pieśni przy akompaniamencie profesora 
Z w i e r z y ń s k i e g o ,  oraz przedstawiono 
cykl obrazów Grottgera >Wojna*. Koncertowa 
gra na skrzypcach profesora Pawzowskiego wywo­
łała burzliwe oklaski i zmusiła do nadprogramo­
wych naddatków. Na miła tę uroczystość przybyło 
Scsne grono wybitnych osobistości, jako to: ksią- 
że-biskup S a p i e h a  z ks. kanonikiem N i r m -  
c z y ń s k i m, ks. arcybiskup S y m o n ,  szef 
s/tabu generalnego pułkownik G r i m m ,  szef sa­
nitarny dr ,T u n, i tegoż zastępca lekarz sztabo­
wy dr B a x a. maz liczne grono lekarzy7, księży, 
oficerów i pan. Dostojnych go'7ci przyjmowali u 
wejścia: komendant dt Lang, oraz lekarze naczel­
ni: radca Nartowski i d- Kwiatkowski. W ponie; 
działek powtórzono ten koncert dla tych choryeh 
szpitala, którzy w przededniu z powodu szczupło­
ści miefsea dostać się nie mogli.

' -y rr-j ro j y >?;*

Ostrzeżenie przed wyjazdem do Zakopa 'ego. 
inspektorai stacyi klimatycznej a Zakopanem na­
desłał nam pismo naatęptrtąoe:

Wskutek niedomngań aprowizm yjnych bczoiej- 
s/y 'zj37.1I gości do Zakortainego na śnięta Wielka­
nocne, odbiłby się ujeannie zarc-wito iia prayby7w;ijrp

zów oskarżony, nie podejrzewając zbrodni, nosił 
na sobie i tem się Gomaczy, że je przy nim znale­
ziono.

Po tem zeznaniu, które sprawiało wrażenie uło­
żonej z góry obrony, sąd przystąpił do badania 
świadków, które potrwa około dwóch dni.

Sala sądowa natłoczona jest publicznością. Wy­
rok spodziewany' jest około czwartku.

Zabójstwo niemieckiego żołnierza „Goniec Wur- 
szawski'1 donosi: Dnia. 25 marca, w poi irżu ma­
jątku Kośmov o w obwodzie pujtu.skjm zaotizelony 
zoztal przy .rykomyw aaiiu -swych obor.iązKÓw7 słu­
żbowych, jak donosi „D. Warsch. Zig“, niemiecki 

; iandsztiinnisia. U zabójstwo podojrz^.iy7 zc-Btat sto- 
dunt, Tadeusz KaiunińLi z Mławy, za którego 
schwytanie yładzo wyznaczyły 100P marek 11
grody. , ^

Zastrzelenie agenta poticyi kryminalnej. Z War- 
eaar.vv- donioscą: W dniu 16 b. m. przed ipóiuoc.

.U! U C f l2 S n b t7 t iU  «  0

(T  eie jonem).
Wiedeń, 5 kwietnia. 

»Die Zeit* dtonrom z G enew y:
Organ Cle-mencenu . T/liromme enchaińe" o- 

«\via łepa : »-R'ząrI rosyjski iprayrzeka Polakom
t j ik p  woinośe adaiinfctracyjną Avewnętrzna, a:i- 
st-rzega pebie matom&aist zwierzckańGtwiO w s.prV  
wach ipolityki z a tra tu to n tj i wojelkp-wyeJi. W o­
bec teg’0 mezaryisłość Polski byłaby bardzo pro-

do maj-IWtłiril X I //!!«. irłj 11 V iriivui*ivu.'ov oo ji .«vvuUi> ,-» * 1 1
zaklinając, aby te rzeczy do czasu‘przechował u blejraatyczną, gOy”/  doipiowatizi o  y -o 
siebie, bo chodzi o życie człowieka. Częśó precyo- ściślejSzeigo złąiczeaia Polski % RoSy'ą.«.

Sztcnholm, 5 kw ietnia. 
Donoszą tru z PoLcaisbiirga:
Rada kSwSa lloskiwy "wysłała ero t.yime.z«so4 

-wega raą;J.u m tóm iO iyai, downdizą.cy, że obrady 
konstytuanty powinny się odbyć nie w  Petera 
brngu, lecz w Moskwie, iktóra ze uttzigłlęciów geo- 
grafiezuiych i liiistorycainy oh jest- właściwie sto* 
licą Rosy i, gdy Petensburg ulega silnie wpły­
wom obcymi, zwla^zoza lnemieoldm,. P*r.mu*łzLir% 
wola ludu ro3;v"),dkiogo może objawie się tylko! 
w Moskwie.

3 tiuisiis a sdłbdzle bcmlsy1 
rsBotiiśKfe i żciiiierri.

(Tel. c: k. Biura koresp.j
Bern, 5 kwicftoiń. 

Ag R adio donosi z  Petersburga.; Przedwcaip* 
raj w śktunisyi roibotników i żołnierzy przySz-ł-o 
do żywych w /p ro w . gdy Bogdanów ołwiadcayłj 
że ikomisya jesl aa Hom ą . Obecinie' sk łada się 
ona % 3000 ezknkćw . Bogdauiow d-omagatł mą
■©>: -ram i-e-z-ęm m "I i c-ch y— OT.+oTrięÓTT. Zaslcpcy rotoo<,
niKów sprzeciwili sis gwałtownie tenro żądaniu, 
I oświadczyli że nie Jop „sączą do zaonej zmia­
ny w akiadzie komisyi.

Jak  ilomcfs'-, dmloj Ag. Radio, (wszymikton 
członków7 dymaetyi /wewwamiO, aby ppościli główę 
ną fcwmterę i tfdali .się do Petersburga..

Zarządzenia nowego ną&u.
fTel. e. k. Biura koresn.) »

i.omiyn 5 kiWietaiia. 
■łDaiiy T elegraf« *doaiosi a P eterd iurga: R ząd 

[proiWiYjOtryezny w ydał w p ią tek  dak ret, zaraąr 
dizający objęcie przez państwo -domenów, k tó ­
re  dotąd były własnością carswiej rodziny. Po- 
zatem rząd postanowił znieść tvszelkie ograni­
czenia wyznaniowe i  narodouro.śc;owe

M M  n i w y  i p t t
(Tel. c. k. Biura Koresp.)

Berłin, 6 (kwietnia’.
.» L D k a l-A ‘ir z e ig a r«  ipoflaje wiadomość, bod* 

o z a s  t e z r u c l ió iw  r w y p k i a h  m a i y n a r z y  bałty© *  
kieh okręt liniowy Paweł l«  zo>ia! tak ciężko 
uszkodzony, iż dla jego naprawy potrzeba bę­
dzie przeszło loku.

Głosy prasy wiedeńskiej.
(Tel c. k. Biuru koresp.;

Wiedeń, 5 kwictaiia.
O m a w i a j ą c  m a n i f e s t

Prasi. rosyjska a
Haga, 5 kwietnia. 

>Eiec!z«, 'poduając (przegląd prasy rosyjskiej. 
priym'iMvsi nast(tpiująe;e; infornmeye o istoiwjwisłBdu 
jej -wobec odrębnego pokoju:

Prasa Tomyyska ąnoświęca już od cakgO1 mie­
siąca dliuigie -iTwagi isprawie ev;eailmaŁnegco a- 
warcia pirzez Rosyę ctsolmogo wołwju * m oi ar* 
s o w a m i  conl-Tatormi. O irgam y kadookie są ro- 
dnalL zdania, że o osobnym pokoju Rosyi 
może być mowy już ze względu na stanowisko 
Anaiii, od której Rosya w zaacznyui st»pniu 
zależną jest na polu ekariomicsneai. feztonniiki 

ya.inalLstyęzme (yiiata.ją ąwzy 'ilawniejp.yio
,, „  , - . P r o v r fe w y « B H ^ t> ^  I z a  wwcŁką cdnę sojuszu 

jwsyjfiteeffo d.o Polaków, pisze „Fremdenblat-t , i <^„1,5," .Jodpno gazety socyaibtyczne
Jewcli 'preklamacya do Polaków .nic jest prze 1 Wy,ra-/,ąją ipr/.ekmmińe, iż fnożna poważnie .zaj- 
'b\laczoiiią wyłącznie dla galeryi. jeżeli jej auto-j invowną ppi 4 Y^k-ias^wud ma tema-t osobnego po- 
rizy "wienwj aw iijty łk #  w  c z ę ś ę  tego, c o  w  Wj-fcojirsW W -t ma w y p a d e k ,  g d y b y  soj.tsranicy r£ » 
mn-n-in +.r.oo m i w  liWwłsw» d-r,itmnail -ZiI-UCrZ«aa»Tł-. elMMRnî ł-OŁfcrOipejtoti ii!C chcieli. ZO SWej StTOJJjj

wojny.
m ó w ią ,  t o  s ą  o n i  w7 barcL zo  d z a w m a u  ^ - u u z c im u  
I to i r s l  w a  l r o a l i c y i ,  k t ó r e  d z i ś  w y e tę p u ją -  j a k o  en 
tu rzy a s .ty © z iri p r z y j a c i e l e  R o s y i  >k« c a r o t i i ,  Tto.l- 
c z y iy  o  w i e lk o ś ć  1 s ł a w ę  c a r a t u .  N a s z e  t o  s ą  
w o is ik a ,  k t ó r o  z ł a m a ł y  c a r a t  i  im  w y ł ą c z n i e  n a ­
r ó d  r o s y j s k i  z a w d z i ę c z a ,  ż e  t e r a z  p o s i a d a  p i e r w -  

J -  s z o  w a - n m k i ,  a b y  s o b ie  s t -w o rz y c  s w o b o d n ie j s z e  
ą , f o r m y  r z ą d u .  Ozy nowi mniratTOwie r o s y j s c y

M  79; 7) Lorenz St., l i t  76: 8) Piszczek Kazimierz, <*yc,h ma. ku racy i ubiuyełi jakoteż na. przejezdnych, 
iat 72; 9) Bierońnki Augustyn, lat 79; 10) Słc-miń-1 którzyhy przybyli dia, swej przyjeuuMisci

agato Lryi)iwiaiiiio-\vy>vviiail.O'Vvc.zej poJkyi niemiec-: wterzą teraz w to, że Rcsya, slioro ją  krew  to r  
kiej, b. eitudemi'. jednej ./.o fizkół wyżsay cdi w Warazfi-Jszycii -aynów wybawda cd cacałii, anowii bfgizie 
wk«. Ozeslaw K,rasiz*cw .akii, dwiudz.ie.btoik.iikolo.iiii aulo-. .lifogfct wejsc w jtosiadamio hraray iw pndpw ej, 
tkGttmw-, udał »ie ,na tu. Pańską, w okolicy u), j.pruoz k-tórą. tak  iitolKajdeoziiie zagrażała nio- 
' iiKuiiei do doimu ponl i. 15, gdizk*. jiuk. lUłdeży p»'!zy-) caroLWOmi eeiitralnymit Ze lę bramę wypadową 

*fuiisziezaz*. była jaikaś (stuła, cay hm chwilowa krj ■ jjiotaaai jeszozó kcBStem Austeyi  i P rus nawet 
j.jówka OfciobiMik<<ta, po^zmiidwaiiyeli przez połicyę, — y^ezrzenzyć i swą własną silę zbrojną •— gdyż 
Zajuaiiwio jednak praeleroczyl próg bia.uiy, .pfidl z prckl;,ńia<cj"a żąda- śoi lej m ilitarnej łącwjośoi 
dśccrsicąta pudiwórza strzał. Agmut nie cofnął się twoi Polski z  Resyą — jeszrzt mlniej Avzmo- 
h;Ciz pobiegł W kiceumiku a!rzałm. Wtedy ruziegl -=ię r*:ić. że naród jroilski. i t*o nie ty lko  częściowo, 
pomwmie Jink kilku AvyM.rza.t0A'7 i Kiasrowtej. ugo-. jak itóty&hezas, lecz calkuun do siebie przywią-

igodzić się na ten bk  i o «akoń czon 1

ires panameł^Ka
Rotterdam , 5 kwietnia.

eWorld do mafii:
P rezydent Stanów Zjóumoczenyc.h \ V i l s c h  

za-jtrwi iprztulola-z k  i cli republik i mm yk,auyki!dj 
m* (kwnfereołcyę do Wao,>ii.|WJ;ii. Koyifercncya 
ma ustalić jednolite .postępOA/auL", całej Ame­
ryki av sprawach niiędzynaroac .»ycli.

-“  * »3>7Z. ■ .

O d p u a icć i id u y  o t :

M I C H A Ł  K O V O F i N o 
\.yó<iw ca i 

RUOCyLI* O S M A N .

Z d ru k a rn i  L iternckiB i w  K rakow ie ulica .iaoiellroisica J ,  a f t R z ą d c a  d r u k a m i  Ł  K .  G ó r s k i -


